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W iadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia io . (22.) Maja.

Nowiny D w om . D, 1. b. m. hrabia Biome, 
Poseł nadzw yczajny, i Minister P e łnom ocny  
Króla Jmci D uńskiego, opuszczając czasowie 
swoje obowiązki, miał zaszczyt złożyć N N . 
Państwu swe pożegnania, — Nazajutrz xiąźę 
H o h e n lo h e -K irc h b e rg , poseł nadzwyczajny 
i  minister pełnomocny Króla Jmci W irtem - 
berskiego, opuszczając również stolicę na czas 
niejaki,  miał zaszczyt o trzym ać, wraz ze swą 
m ałżonką , pożegnalne u N N . Cesarstwa p o ­
słuchanie.

Z  M o s k w y ,  dnia 26. Kwietnia.
Tutejszy  W ojenny  G en e r .-G u b e rn a to rm ia ł  

szczęście otrzymać reskrypt od J. C. Mości Ce- 
sarzcwicza Następcy, treści następującej: 

„Xiążę Dymitrze W łodzimierzowiczu.
„Doszedłszy lat zupełnych miałem szczęście 

wykonać przysięgę na wierność Najjaśniejsze­
m u  Cesarzowi IM c i ,  Rodzicowi M ojem u 
i ,  w Osobie Jeg o ,  ulubionej Rossyi. Pragnąc 
oznaczyć jakimkolwiek, chociażby nie dla wie­
lu pożytecznym, czynem , dzień te n ,  od któ­
rego zaczyna się prawdziwe życie m o je ,  — • 
przesyłam W am  pięćdziesiąt tysięcy T ubfi 
s prośbą ażebyś rozdał je tym niedostatnina

mieszkańcom Moskwy, którzy będą uznani za 
najpilniej potrzebujących pomocy. Chciałbym 
razem iżby to było niejaką oznaką tych uczuć, 
które mię przywiązują do pierwotnej ®) stolicy 
naszej: Moskwa jest bowiem ukochanetn miej­
scem mego urodzenia; Bóg mi dał życie w 
Kremlu, Oby też O n  dozwolił, iżby ziściła 
się  ̂ ta wróżba; iżbym w pozostających Mi 13- 
tach młodości mógł skutecznie przygotować się 
do oczekujących mię obowiązków; iżbym, wy- 
pelniąjąc je w czasie późniejszym, mógł zasłu­
żyć na pochwałę Mojego Pana  i O jca ,  jako 
syn wiernie poddany, a na szszacunek Rossyi 
jako Rossyaniri, całem sercem przywiązany do 
ukochanej Ojczyzny. — Zostaję stale wam 
przychylnym. (Podp .)  A l e x a n d e r . 4*

W  Petersburgu, dnia 22. Kwietnia 1834. r.
■B e l g  i a.

Z B r u x e l l i ,  dnia 25. Maja. 
M o n i t o r  dzisiejszy zamyka obszerne opi­

sanie pochodu pogrzebowego młodego Xięcia, 
który się wczoraj odbył. Już  ze świtem zwia­
stowały salwy artyleryi i odgłos wszystkich 
dzwonów żałobną uroczystość. W  kościele 
ś. Michała widziano Posła angielskiego i pru­
skiego, Sprawujących interesa Francyi i A u- 
stryi, Xięcia Aremberg, Ministrów i urzędni­
ków wyższych i t, d. X ią ię  Mechliński po

®j Moskwa ma tytuł pierwotnej stolicy.
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m ó w i e n i u  modl i twy pokrop i ł  ciało świę ­
co ną  w o d ą ,  p oc ze m cały p o ch ó d  do kościoła 
ś. G u d u ły  się ud a ł ,  gdzie u roczyste z łożen ie  
ewłok w grob ie  fami l i jnym nasiąpi ło.

Genera ł  Lafayei te  był  st ryjem H ra b i n y  Me- 
rode,  małżonki  naszego Min i s t r a  tymczasow e­
go spraw zewnę t rznych .

P o r t u g a l i a .
G az e ty  Angie l sk ie  zawierają jeszcze n as tę ­

pujące wiadomości  z I n z b o n y  z d. l i  i z Por to  
* <1 13 Maja:  „Ge nera ł  T o r r e s  wychodząc  d.  
7 Maja z Porto z calem wojskiem swojem,  za ­
brał  nawet  z sobą uz b r o jo ny ch  p rzewoźn ików.  
W  Po r to  wszelka obawa  ustała i tuszą sobie,  
i t  w o jn ę  bez  pomocy lub in te rwency i  obcej 
ukończ yć  potrafią.  X iąźę  Tercejry d, 9 m.  b. 
wyruszy ł  z Koimbry do  T o m a r ,  gdzie dn.  
IG. s tanąć zamyślał .  Wojsko  o t rzymało r o z ­
kaz,  aby p r zysp ieszonym szło p o c h o d e m ,  
pon ieważ  D o n  b Miguel  znam ie n i t ą  s i łę 
zb r o j ną  do  Algarbi i  w yp ra w i ł ,  dokąd  sarn 
też po d łu g  wszelkiego do  p rawdy pod ob ie ń­
s tw o ,  udać  się pos tanowi ł ,  k i edy porusze n ia  
j ego  ku E lvas  dalsze pos tępy  wojska H is z p a ń ­
skiego w Ale m te jo  t amują .  R ap or t a  z Koim- 
bry są z d. 9 m.  b. Konstytucyjni  zajęli to 
miasto wśród radosnych  okrzyków mieszkan-  
cóte.  Wszys tkie  damy w b łęki tne i białe s u ­
k n i e  p rzyst rojone ,  s \p a ły  kwiaty.  P rz esz ło  
60 oficerów i S'00 p ros tych Migue lowsk ich  
przeszło na nasźą st ronę.  G en e ra ł  Rodi l ,  p o ­
łączywszy się d. 3 pod  wioską Gea z Xięc iem 
T e r c e j r a ,  s tanął  równocześnie  w 4000 wojska 
Hiszpańsk iego w Koimbrze .  W i a d o m o ś ć  o 
za jęc iu  F i gue j r y  d. 8- «>• h. nadesz ła  przez 
L e i ry ą  d rogą telegraficzną do L iz b on y .  Zwią-  
zki pocz towe na lądzie między L iz b o n ą  1 Por  
to obecn ie  p rzywrócone .  Na  wszystkich p u n ­
ktach,  z których nieprzyjaciel  ustąpił ,  tworzyły 
się natychmiast  korpusy ocho tnikow dla Kró­
lowej ,  lubo Guerylasy  Miguelowscy z Bragan-  
ca, Mirandel la i Chaves  w l icznych oddziałach  
góry na oko ło  Beiry i w T ra zo s  Montes zale­
gają.  P o d o b n i e  oświadczyły s ię  też prawie 
wszystkie .miasta na pó ł noc ny m brzegu za sj>ra 
wa  Królowej ,  zwłaszcza A v e i r o  p o d c z a s  prze- 
ch o d u  Gene ra ła  Tor res ,  który się t amże z g ł ó ­
w ny m korpusem z Koimbry  miał  połączyć.  
Uw agi  godną,  źe podczas  wszystkich tych sta­
n o w cz y ch  działań o korpusie Sa ldanhy pod 
S ao ta re m em  wcale nie ma wzmianki.  R o z u ­
mi e j ą ,  że w tymże wielkie panuje  zn i ec h ęc e ­
n i e ; ‘mianowic ie  zagęszcza się zbiegostwo  w 
korpus ie  szkockim pod wodzą  Pó łkownika  
S h a w ,  a to z p rzyczyny n iewypłacen ia  zale­
g łe g o  żo łdu .  Z  P e r n e s ,  które to miasto w 
ręku  Miguel istów,  donoszą,  że D o n  Carlosprze-  
bywając  ciągle w Ch a m u sc a  cod z ień  odwiedza

D o n  Migue la w Santaretnie.  Miał  o n  doradzać 
Królewiczowi ,  ażeby w ostateczności  z n ie do­
bi tkami sił swoich do  His zp an i i  wtargną ł ,  
D o n  Carlos ina wprawdzie przy sobie od 12 
do  1400 łudz i ,  ale między tymi jest najwięcej 
800 ż o łn ie r zy ;  reszta składa się z oficerów i 
m n ic hó w ,  zos tających w najnędznie j szym sta­
nie ,  kiedy wojsko Kró lowej  im prawie wszyst­
kie bagaże i kassy zabrało.  S am a re m  ciągle 
wzmacn iają i n i e  widać wca le,  żeby tam o u- 
s tąpieniu myś lano.  Baro n  Sa de Bandeira d o ­
nosi z Vil la  N ov a  de Pór t i rnao z d. 25 rn. z,, 
źe dywizyon nieprzyjacielski ,  z 4000 łudzi  z ł o ­
ż o n y ,  d n ie m  prze d tem na korpus jego ,  na  
wzgórzach  po d  St. Bar to lome  de Mess ines  u-  
de rzy ł ,  ale po  dziesi ęciogodzinnern ścieraniu 
się do  Rio A ra d b  się cofnął .  G en e ra ł  puści ł  
s ię w pogoń za n ieprzyjacie lem,  wzynaje wsze­
lako,  źe z p rzyczyny chyb io nego  m a n e w r u  
Migueliści  na  batal ion Belgijski na  l e we m 
skrzydle z  wielką p r zem ocą  nacierać mogli .  
T w ie rd z i  wprawdz ie ,  źe napad ten świetnie 
o de pr zeć  zdo łał ,  ale z r apor tu j ego wynika,  tź 
poczytał  za r zecz dogo dną ,  wsteczne wykonać 
poru szen ie  ku Sdves,  dokąd p rzybywszy,  woj­
sko swoje do  F a i o  zaambarkował .  G e n e ra ł  
Sa de Bandei ra t  u t r z y m u je ,  źe tylko 72 w ra. 
n ion yc h  i zabi tych straci ł ,  podczas kiedy n ie ­
przyjaciel  przeszło 300 poświęci ł .  S iósownie 
do późniejszych wiadomości ,  Migueliści  zają- 
wszy d. 27 in. z, L o u le ,  d. 3 Maja w pobliżu 
Fa ro  się ukazali i do  miasta atak przypuści l i .  
Ko rp u s  ich liczył 500 piecho ty ,  130 koni  i 4 
działa;  wszakże G ene ra ł  Sa odpar ł  ich dzielnie 
a nieprzyjacie l  stracił do 400 lodz i  (!!) w ra ­
n io ny ch  i zabi tych.  Obawia ją  się u de r ze n ia  
n a  Setubol,  ale ma to miasto około 1800 ludzi  
za łog i  z 60 dział ami .  A t t a ch e  przy posel ­
stwie Angie l sk iem,  Ma jor  Wi lde ,  uda ł  się do  
H is z p an i i ,  aby na  obroty wojska nad  granicą 
stojącego uważać.  W  L iz b o n ie  sądzon o  p o ­
wszechn ie ,  źe wkrótce zawieszen ie  b roni  n a ­
stąpi,  kiedy dziedziczenie Infari tady i możl iwe 
wstąp ienie  na  t ron Por tuga l ski ,  za żądan iem 
A n g l i i ,  F rancy i  i' Hi szpan i i ,  D o n  M i g u e l o u i  
p r z y r z e c z o n o , za co on równie  jak D o n  Car ­
los, na pokładzie okrę tu  Angie l sk iego  z  kraju 
oddal ić się mają.

£  r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  25. Maja.

M o n i t o r  dzisiejszy zawiera oprócz  dwó ch  
proklatnacyi ,  dotyczących się zamknięcia sessyi 
ob u  I z b ,  pos tanowien ie  Królewskie treści n a ­
s tępującej :  „ A r t .  1. I z b a  D e pu to w a n yc h  jest
rozwiązana .  A r t .  2. Kołlegia obiorcze zwo ­
łują  się na  dzień  21. Czerwca,  aby każde z nich 
wybra ło  D ep u to w a n e g o ,  O by d w a  Kollegia 
ob io rcze  w Korsyce ma ją  się w tym celu znieść
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d .  5. L ip c a .  Art .  3.  I z b a  P a r ó w  i I z b a  D e ­
p u t o w a n y c h  z o s t a j ą  n i n i e j s z y m  n a d .  20.  
S i e r p n i a  z w o ł a n e . “

D o n o s z ą  z O r a n u :  „ B a r d z o  t u  n i e k o n t e n c i  
z  t ego ,  źe  P o l a k o m ,  zn a j d u j ą c y m  s i ę  n a  o k r ę ­
c ie  ang i e l sk im ,  n i e  p o z w o l o n o  wys iąść na  ląd,  
k i edy  j u z  s am a  l udzkość  G e n e r a ł a  d o  p r z y ­
zw o le n i a  t ak o w eg o  sk łon i ć  był a  p o w i n n a ,  bo  
w y g n a ń c y  ci są i s to tn i e  w op ł akan i a  r j odne rn  
p o ł o ż e n i u .  F r a n c u z i  w ła sn ym  kosz t em zapasy  
Żywnośc i  n a  ok rę t  p r zew ie ś ć  kaza l i . “

P o s i e d z e n i a  I z b  z r. 1834-, wczo ra j  z a m k n i ę ­
te,  t rwa ły  w ła śn i e  p r z e z  5 mies i ęcy ,  k i edy  z a ­
ga j e n i e  ich d. 23. G r u d n i a  r. z.  n as t ąpi ł o.  D l a  
I z b y  D e p u t o w a n y c h  by ły  o n e  o s t a m i e rn i ,  k i e­
dy  I z ba  ta po u ch w a l e n i u  5 b u d ż e t ó w ,  n o w y  
sk ł ad  o t r zy m ać  p o w in na .  W y b r a n a  w r.  
l S 3 t . ,  z amia s t  p r aw ne j  p i ęc io l e tn i e j  t rwa łośc i  
n i e i s l n i a ł a  na w e t  p r zez  3 l a t a ;  ale w t y m  cza ­
su  p r z e c i ą g u  uchwa l i ł a  5 bu dż e tó w  o d  r. I831.  
aż  d o  r.  1835. (w łą cz n i e ) ,  b ę d ą c  p r z y m u s z o n ą  
w  p i e r w s z y m  ro k u  sw eg o  i s tn i en i a  i w  p r z e ­
s z ł y m  dwa  bud że ty  u s t a n o w i ć ,  aby s t anowi  
t y m c z a s o w e m u  ska r bo woś c i  koniecj j  p o ło ż y ć .  
K o l l e g i a  o b io r c z e  w bliskiej p r zysz łośc i  ( d n i a  
21.  C z e rw c a )  n o w ą  ob io r ą  I z b ę ,  która  p o d ł u g  
wsze lk i ego  do prawdy p od o b i e ń s tw a  z  t yc hż e  
s a m y c h  ży w io łó w  skł adać  s ię b ę d z i e ,  jak o b e ­
cn i e  r o z w i ą z a n a ,  wyjąwszy tylko pa r t yą  L e g i -  
t ym i s tó w ,  k tór a  s i ę  0 1 5  a lbo  20 cz ł on ku  w p o ­
większy .

M ó w i ą ,  iż o k rę t  „ N e s t o r " ,  k tó ry  n i e d a w n o  
w y p ł y n ą ł  z  T u l o n u  u da ł  s i ę  do  b r z e g ó w  al ry-  
kańsk i ch  , c e l e m p rz y ł ączen i a  s ię do  f lotylli  nea-  
po l i t ań sk i e j , u z b ro i o n e j  p r ze c i w  Ce sa r zow i  
i na r o ka ń sk i e m  u.

T u t e j s z y  M o n i t o r  p i s ze :  „ O d e b r a n e  dzis 
w i ad o m o ś c i  o  w y bo ra ch  of i cerow gw ard y i  n a ­
ro d o w e j  w d e p a r t a m e n t a c h  I a rn ,  M a r n e ,  S e in e  
e t  M a r n e ,  L o i r  et  C h e r ,  O i s e ,  C a n a l ,  A u b e ,  
A rd en nc - s  i L o i r e ,  n i e rn o g ł y  b y d ź  b a r d z e j  
z a sp ok a j ąee mi .  T a k  w n o w y c h  m i a n o w a n i a c h ,  
j ako  też  w o b s a d z e n i u  w ak u j ąc y ch  s t o p n i ,  w y ­
b o r y  p a d ły  na s z a n o w n y c h  o b y w a te l i ,  z n a n y c h  
p o w s z e c h n i e  z 6wego  d o b r e g o  s p o s o b u  m y ­
ś l en i a . “

Dz i s i a j  o d bę dz i e  s i ę  p o ś w i ę c e n i e  po sąg u  
M a r sz a łk a  L a n n e s  w L e c t o r e  ( D e p a r t a m e n ­
cie  de s  C e r s ) ,

W  g ie łdz i e  tutejszej  r oze sz ł a  s i ę  pog ło sk a ,  
iż Z j e d n o c z o n e  S tany p ó l n o c n o - a m e r y k a ń s k i e ,  
n a  o d m ó w i o n ą  zap ł a t ę  z e  s t r o n y  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  25 m i l i o n ó w ,  o d  p ow ied z i a ły  wydawa-  
w an i e rn  p o z w o l e ń  uz b ro j e n i a  kap ró w p rzec iw  
o k r ę t o m  f r u n c u z k i t n ;  a tol i  M e s s a g e r  z a p e ­

w n i a ,  iż podczas  ode j ś ci a  o s t a tni ch  o d e b r a n y c h  
t u  w ia do m oś c i  z  A m e r i k i  p ó ł n o c n e j ,  to j es t  
d n i a  26 K w i e t n i a ,  n i e  w ie dz i a n o  t a m  j e s zcze

0  o d r z u c e n i u  w z m i a n k o w a n e g o  p ro j e k tu  d© 
p ra w a .

J e d e n  z t u t e j s z yc h  d z i e n n i k ó w  p i s z e :  „ D e j  
t ry.pol i tański  za  w p ł y w e m  P o r t y  i p e w n e g o  
i n n e g o  moc a r s tw a  uk ł ada  s i ę  z  j e d n y m  z  naj -  
p i e rw s zy ch  b an k i e r ó w  pa ryzk i ch  w z g l ę d e m  p o ­
życzki .  S z e r y f  H a s s u n a  d ' G h i e s ,  M i n i s t e r
1 s z w a g ie r  D e j a ,  m a  p e ł n o m o c n i c t w o  w tej  
m i e r z e ,  i s tara s i ę  o  p o z w o l e n i e  r z ą d u ,  ab y  
w g i e ł d z i e  m ó g ł  zb i e r ać  p o dp i s y  n a  t ę  p o ż y c z ­
kę  z p row izyą  po  6 od sta.  H r a b i a  F r y d e r y k  
T r u e ,  który  w s t o p n i u  officer© s z t a b o w e g o  s ł u-  
zył  pod  N a p o l e o n e m , ob j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z ­
two  nad  wo j sk i em D e j a  t r y p o l i t a ń s k i eg o ,  p rze ­
s z ł o  o d  r o k u  p ro w a d z ą c e g o  w o j n ę  z  s y n o ­
w c e m  s w o i m ,  k tó ry  p r z ec iw  n i e m u  powstał ,**

B u d ż e t  w yd a tk ó w  u c h w a l o n y  p r z e z  I z b ę ,  
n a  rok 1835. wynos i  . . .  1,009,008,531 fr.  
do  c z e g o  p r z yd ać  n a l e ż y  na  za-

m ier zo n e  b u d o w le  public-z. 27,590 ,000 fF.
a z a t e m  cały  b u d ż e t  w y n o s i  1,036,598,531 fr .

P r ó c z  tego u c h w a l o n o  j es zcze  d o d a t k o w o  d la  
M i n i s t r ó w :

na r °k *833....................26,538,725 fr.
. n a  rok  1834 ......................  5 6 , 188,374  <r-
r na  rok 1835* • .  ■ . 22 442 ,000  fr.

O g ó ł e m  w ięc  . . . 105,169,099 fr.
W y p a d k i  te ( p i s z e  N a t i o n a l )  n i e  p o t r z e ­

b u j ą  da l s z eg o  wy ja ś n i en i a .
A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dn i a  20. Ma ja .
N ie k tó r e  G az e ty  t o r y so w sk i e ,  a  m i a n o w i c i e  

S t a n d a r d  d o n o s z ą ,  iż P a n  O ’ C o n n e l l  z a ­
myś l a  za p o ś r e d n i c t w e m  P a n a  F r a n c i s - B u r d e t t  
z rob i ć  p e w n y  rodza j  u k ł a du  z m i n i s t r a m i ,  za-  
s t r z eg a j ąc ,  aby  część  d o c h o d ó w  d u c h o w i e ń s t ­
wa  i r l a nd zk i ego  była  uż y t ą  na  d o b r o  kośc io ła  
ka to l i ck i eg o ,  w k tó r y m  to  r az i e  P a n  O ’ C o n ­
ne l l  z p r z y j ac ió łmi  swerni  ch c e  na l e ż y ć  d o  
s t r ony  min i s t r ó w .  I n n e  atol i  p i s m a  p u b l i c z n e  
u w aż a j ą  p o w y ż s z ą  w ia d o m o ś ć  za b e z z a s a d n ą .

P o s e ł  aus t ryacki ,  X ią ż ę  E s t e r h a z y ,  w  t owa-  
r zys tw ie  s w e g o  p i e r w s z e g o  Sek re t a r za  p o s e l ­
s twa,  P a n a  H u m m e l a u e r ,  m i a ł  wc zo ra j  n a r a d ę  
z  L o r d e m  P a l m e r s t o n  w w y dz i a l e  sp r aw  z a ­
g r a n i c z n y c h .  T e g o ż  d n i a  X iąż ę  T a l l e y r a n d  
i M ar g ra b i a  Mi r a f l o r e s  odw iedz i l i  w s p om n i o *  
n e g o  L o r d a .

W  da l s zym  c i ą g u  r o z m o w y  p e w n e g o  A n ­
glika z  M e h e m e d e m  A l i m  d on os i  G a z e t a  T i ­
m e s  z l i stu o w e g o  A n g l i k a  p o d  d. 19 L u t e g o  
co  na s t ęp u j e :  „ W i d z ą c ,  iż M e h e m e d  A l i  n i e  
c h c e  być  k ł o p o c o n y m  z a p y t a n i a m i ,  zmie r za -  
j ą ce mi  d o  okazani a ,  i le o f i c e ro w ie  j e go  n i e  
z n a j ą  t a k t yk i ,  zw ró c i ł em  r o z m o w ę  d o  E g i p t u ;  
o św ia d cz y ł  o n ,  że  j u ż  wic-le u c z y n i o n o ,  l u b o
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jeszcze naród nie jest ośw iecony. Świat nie  
patrzy teraz na dawniejsze czasy A nglii  i Fran- 
cyi, lecz na teraźniejszy stan tych krajów; tak 
też Europa m oże uważać Egipt. Sam jest 
przykładem tego trybu wszystkich rzeczy lu ­
dzkich, w późnych latach otrzymał nauki; je­
dnakże wiele u czyn ił ,  i jeźli jeszcze przy do* 
brem zdrowiu 10 lat pożyje ,  chce n iem ało  
przyczynić się do cywilizacyi tego kraju. R o ­
dzina jego dała w wielu zdarzeniach dowody  
swojej odwagi, i spodziewa s ię ,  iż tak będzie  
jeszcze przynajmniej sto lat. Z rozm owy tej 
okazało s ię ,  iż M ehem ed  A li  utrzymuje woj­
sko swoje bez wielkich d o w ó d có w , bo ci po 
zwyeięztwach m ogliby użyć żo łnierzy do ob a­
lenia rzędu w E g ip c ie ,  a polityka jego wym a­
ga aby temu przeszkodzić. Teraźniejsi ofice­
rowie są niewolnikami w porównaniu z ż o ł ­
nierzami. Jest oraz godnetn uwagi, iż o śmier­
ci swojej i rodziny swojej tak m ó w i ł ,  jak gdy- 
by ją poczytywał za jdynastyą. S łychać,  iż  
dawniej miał zawsze wstręt m yśleć o śmierci, 
lecz  ostatnia choroba spowodowała go  do m y ­
ślenia o niej. Niektórzy wieszczbiarze egipscy  
przepowiadają bliski zgon jego .‘c

K u r y  e r  p isze: „ B y ły  Król Holenderski,  
Ludwik Bonaparte, kupił w swoim czasie za­
mek w A rn heim , który po wypadkach w roku 
I814. Król Holenderski objął w posiadłość, ja­
ko Królewszczyznę. Ludwik Bonaparte d o ­
magał s ię  kilkokrotnie w ostatnich czasach 
O dochody z tego zamku; lecz nigdy nie otrzy­
mał odpowiedzi.  Z  tego więc powodu napi­
sał teraz po raz ostatni list tej o sn o w y :  „ P ra ­
gn ę  pogodzić się w tej m ierze ,  a m niemam ,  
iż  ustne wyjaśnienie znacznie się  do tego przy­
ło ż y ;  w tym celu zamierzam sam zwiedzić  
Hołandyą." N a list ten otrzymał Bonaparte  
natychmiast odpow iedź z zap ew n ien iem , iż 
n iezwłocznie  w żądaniu swern będzie zaspo­
kojony.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Utworzona przy rozdrobnieniu folwarku 

M aniewo, powiatu Obornickiego, g łówna p o­
sada, 3 mile od Poznania ,  milę od Obornik 
i  Murowanej G oś l in y ,  po nad samą Wartą, 
zawierająca

w  ogrodach i ziem i ornej 5 l ł  m órg 1 7 3 Q P r-
łąk . . .  30 * 92 s
pastwiska e 30 *
miejsca na podwórze i

pod  budynki . . . 1 1  » 8 ł  *
ogó łem  554 m org l g D p t -  

nta być z  wyższego rozporządzenia przedaną.
Licytacya odbędzie s ię  na p izedaż tytułem

własności i na dzierżawę wieczystą. N a  przy. 
padek przedaźy tytułem wolnej własności w y­
nosi minimum ceny kupna, która się  podniesie  
przez licytacyą, 4200 Ta).; w przypadku dzie­
rżawy wieczystej ustanowione jest m inimum  
w kupnego, włącznie kanonu w i  na kapitał 
obrachowanego, na 1630 T a l . ,  a opłacanym  
być mający kanon roczni wynosi 140 Tal.

Celem  alienacyi drogą licytacyi in plus wy* 
znaczyliśmy termin na

d z i e ń  2 4 1y C z e r w c a  r. b. 
z południa o godzin ie 3eiej w naszej wielkiej 
Izb ie  sessyonalnej przed Panem  N aum ann,  
A ssessorem  R egencyi.

Każdy licytant winien w terminie złożyć kau* 
cyą na 500 Tal, gotowizną lub w pruskich obli- 
gacyach krajowych. —  Przyderzenie od na9 
zawisło; trzech najwięcej ofiarujących obowią­
zuje summa przez nich podana do trzech dni  
po terminie licytacyjnym.

A nszlag  dochodów z kartą, to samo szcze­
g ó ło w e  warunki licytacyi mogą być codziennie  
w zwyczajnych godzinach urzędowych w na­
szej Registraturze przejrzane.

Poznań, dnia 31, Maja 1 '834• 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział poborów stałych , dóbr i lasów rzą­
dowych.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się  do publicznej wiadom ości,  iż 

M a r y a n  n a  P u s l e d z k a ,  córka K a z i m i e ­
r z a  P u s l e d z k i e g o  zmarłego gościnnego  
w Skoraszewicach powiatu K robsk iego , która 
podczas nieletności w związki małżeńskie za 
gospodarza A u g u s t y n a  H e r b s t  w Skora­
szewicach wstąpiła, przy zn iesieniu  opieki,  
w tutejszej prowincyi pomiędzy małżonkami 
prawnie istniejącą wspólność majątku wyłą­
czyła. —  W sc h o w a ,  dnia 15. Maja 1 8 3 4 . 

Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
C e n y  z b o ż a  n a P r u s k ą m i a r ę i  w a g e

w P o z n a n i u .
Dnia  2, Czerwca 1834-

Tal. śgr. ten. do Tal. Igr. ten.
Pszenica  , . 1 10 — — 1 12 6
Ż yto  . . , — 25 — — — 27 6
Jęczmień ,  . — 17 — — - — J9 —
O w ies  . . . 18 _ — 20 —
Tatarka .  . — 20 _ — _ 25 —•
Groch . . .  1 5 — 1 7 6
Ziemiaki . . — 8 _ 9 —
Siana cetnar a

110 ff..  . — 18 — — 19
S łom y kopa a

1200 ff . .  5 5 — — 5 6 —
Masła garniec 1 10 — — 1 25 —


